eż (wybiegi na ulice. 
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- Sensacyjne zeznania zbrodniczej pary 


Zeznania , Maliszowej 


KRAKÓW. 13.10 — Tel. wł. 
"Dochodzenie. przeciwko: mordercom 
„listonosza -Maliszom, = prowadzone: 

obecnie w szybkiem tempie, ál- 

owiem wynik jego będzie podsta- 

"Wa do aktu oskarżenia w procesie, 
„ doraźnym. 

Zeznania” Maliszowej,. która. prze. 
-słuchana została w- czwartek w no-- 
Sy. przedstawiają się wręcz sensa- 
cvinie. Stara się Ona przedst; w 


du. 


Twierdzi, iż napad A się ca 
być w ten sposób. że mąż jej miał 
obezwładnić listonosza i związać 
go sznurem. Nie mieli zamiaru do- 
prowadząć do rozlewu krwi. 


Gdy rano przyszli 
Siisskindowa nie chciała ich wpu- 
ścić do mieszkania. ponieważ nie 
zapłacili jeszcze reszty umówione- 
go czynszu. W tym momencie 
wszedł do pokoju listonosz z prze- 
kazem. pytając o Selecką. pod ta- 
kiem nazwiskiem bowiem Maliszo- 
wa przedstawiła się” Siisskindom i 


na to nazwisko wysłany został prze 


kaz pienieżny. 
Mordersiwo 


EMaliszowa odebrała. od listono- 
sza przekaz i stanęla przy stole, a- 
bv go podpisać. W fej chwili Malisz 
dobył rewolweru. strzelił do listo- 
nosza, a nastepnie dwukrotnie do 
 Siissk kinda. 

‘Gdy obaj padli na ziemię, Malisz 
oddał jej rewolwer. Słysząc krzyk 
Sfisskindowej. Maliszowa wbiegła 
fo drugiego pokoju i strzeliła trzy- 
krotnie do Siisskindowej i jej córki. 
Malisz tymczasem zabrał pieniądze 
} włożył ie do walizki. ; 

+ Maliszowa nie umie "O ACE 

= Czy. zabrał pieniądze 

Jeż beż torbv. P 


planty. poczem ona udała się do do 
mu. skad zabrała swoje rzeczy. 
poszła na dworzec. W drodze do 
Katowic wyrzuciła przez okno 
ubikacii w wagonie rewolwer. 
rym dokonano zbrodni. ` 


Wa franc msu 


"* Po przybyciu do Katowic. udała 
— się z mężem do drukarni, gdzie za- 
"mówiła legitymacje z napisem 
„Związek artystów kabaretowych 
-W Warszawie“: Éegitymację - te wy- 
pełniła zmienionem pismem. Po ki. 
ku daiach pobytu» w Katowicach u- 
dała się do Zakopanego. aby zapo- 


manieć o zbrodmi. Przez cały czas po 


bytu w Katowicach nie mogła zu- 
 pełaie spać. bowiem trapiły ją wy- 
rzuty sumienia. 

Po przybyciu z ZakoDaR EGO do 
Rabki udała się na dancing. gdyż; 
jak mówi, chciała się zmęczyć.„aby 
móc przespać choć jedną aoc. j 

3 W czasie rewizji. przeprowadzo- | 
3 -pej w walizkach- Maliszowej, zna- 


na miejsce, : 


*przesziĆ przez 


siebie jako iniciatorke w. napa- ŻĘ 


l 


„zakupiono za: jej. własne - 
|. większą. ilość ‘papierosós 


leziono tam różae.kremy kosme- ; 


tyczńe, pudry, „wodę kolońską, 


“perfumy, przybory do manicure, 


trzy: kompłety bielizny -oraz parę 


pończoch. "Znajdowały się tam ró- 


wnież owidięte w gazete przypie= 
kane ziemniaki: W. torebce jej zaa- 


* leziono pastylki na- uśmierzanie. bó- 


lów. nerwowych. 
Po-aresztowaniu, aa. prośbę. jej, 


iądze . 


Maliszowa p 


RE Zezaań 


Zeznania, 
zbrodni arza 


Mimo wczorajszych zapowiedzi nie 
przewieziono jeszcze do Krakowa be- 
stialskiego mordercę małżonków Siis- 
skindów i listonosza Przebindy, Jana 


e bowiem nie przeminęło jesz= | 


ze działanie veronalu. 

W związku z tem delegowani w tej 
sprawie specjalnie na teren Śląska a- 
spirant Balicki, oraz przodownik służ- 
by śledczej Tosz powrócili do Krako- 
wa dla- złożenia swoim władzom 
zwierzchnim osobiście obszernego mel ` 


dupki z. przebiegu ‘dochodzeń i ujęcia. | 


Malisz spał przez cały wczorajszy 


‘czwartek i dopiero. wieczorem, fak to 
już donosiliśny, na: krótko się przebu- 


dził: Moment ten wykorzystał dyżu- 
rujący- przy łóżku przodwnik. służby: 
śledczej Wiśniewski dla przesłuchania. 

Gdy Malisz się ocknął i uświadomił 
sobie, gdzie się znajduje F co zaszło, 


ina twarzy jego odbił się wyraz o= 
- gromnego lęku. 


Pó tym pierwszym 


-odruchu popadł w apatię. 


| 


| 


Na stawiane mi przez przodownika 
Wiśniewskiego pytania: udzielał bar- 
dzo wolno nader skąpych odpowiedzi. 
Zelektryzowała go dopiero wiadomość 
o ujęciu żony: Wywiązał się przytem 
ciekawy dialog. 2: 


N e aofrzymała.,. 
— Czy pan już wie, że żona zosta- 


ła aresztowana? . ak 
"— Aresztowana? Gdzie 


i po wypic 
"Malisz ponownie w głęboki sen. | 
k -Do czasu ustąpienia działania vero- 
-nalu Malisz. pozostanie w szpitalu w 


A sit się iakiś jegomość, 


"Raid da Rumunti Pi 


— Nie. . 
— Przecież młała te same pastylki, 
co i ja umówiliśmy się, że w razie ; 


„dotrzymała.. Co będzie miała z tego? 
Przecież ona więcej, niż ja... |. 

"Zdania tego Malisz nie dokończył. 
-Wkrótce potem zapadł ponownie w 
sen i obudził się dopiero w piątek w. 
południe. - 
ti 


lekarza 


ra bowskiego, 
N: 


Katowicach. ` Može. to` potrwać jesz- 
cze przez całą sobotę. 


Gdzie Fest walizka? 


. Poszukiwania wywiadowców kato- 
wickicah za walizka, w której Malisz 
przywiózł z Krakowa szuury, które 
miał. przygotowane na  krępowanie 
swoich ofiar, pozostały bez rezultatu. 
Według zeznań Malisza porzucił on 
ją w pobliżu ulicy Ligonia, przerzuca- 
iac przez parkan na trawnik przy jed 
"nym z domów. ; 


> Walizkg tẹ- znaleźli ‘wprawdzie Tor 1. 
- botnicy ogrodów - "miejskich, pracujący 


przy pobliskim tam skwerku i zbadali 
zawartość jednak wkrótce poteri zgło 
który się do 
niei przyznał. Ponieważ określił, co 
się w niej znaiduje, robotnicy nie po- 
dejrzewając podstępu wydali mu ją 
bez trudności. 


| Widma 
mordowanych 


Przez pierwsze dwa dni swojego po 
bytu Malisz nie krył. się bynajmniej 
aczkolwiek, jak sam przyznaje, na wi 
dok policjanta cierpły mu nogi. 

Bywał wraz z żoną w miejscowych 
kawiarniach i innych lokalach. 

Zawsze jednak i na każdym kroku, 
widząc żonę, uprzytamniał sobie mo= 
ment, kiedy ona z żelazem w dłoni 


„| dobijała Śmiertelnie rannego Przebin= 
ke lezas kiedy - 
pieniędzy torbę listo - zaniem 


de-i tłukła Siisskindów, podcza 


GA 


on wypróżniał : 


rzerwany 


Sanal. czełtają na posodę we Lwowie 


Samoloty -polskie, które w. dro- 
dze do Rumuni zatrzymały się we 
Lwow e, w dniu- wczorajszym mie 
wystartowały do dalszego lotu ze 
względu na złe warunki atmoste- 
ryczne. 


Między Lwowem i` Jassami på- 
dają deszcze, lotnicy więc musie- 
liby” Jleceć w chmurach i nie wi- 


„dzieliby sę wzaiemnie, co przy 10- 


cie grupowym groziłoby ńiebezpie 
| czeństwem zderzenia. 


Sensacyine aresztowanie 
Ę prezesa raty mieisktiej Mysłowic 


Wczóraiszego czwartku funkcjona- 
riusze policji komisariatu w Mysłó- 
wicach dokonali sensacyjnego areszto- 
wania, na polecenie bowiem prokura- 
tora sądu okręgowego został przytrzy 
many był dyre. Centralnego Targowi- 


ska i były prezes frakcii PPS w ra- 


-dzie miejskiej miasta Mysłowic, a na- 
wet jednodniowy prezes tej rady miej 


$ 


skiej, Józef Piotrowski za oszustwo, 
dokonane na szkodę szeregu osób na 
kwotę ponad 18.000 zł. ć 

Piotrowski przekazany sędziemu 
śledczemu przy sądzie okręgowym w 
Katow'cach został po 
zwolniony, jednakże oddany 
zór polieyiny i 


-Powładomiono_. 0 tem nas 


- Kupił jej więc dwie suknie i zapas 


 trzywszy w 200 złotych wysłał do 


- Rabki 
"gdyby groziło nam nieuchronne are- | Więcej pieniędzy bał się jej dać do. 
<sztowanie, to skończymy z sobą. Nie 


ł 
i 
l 
i 


i 
l- 
fa 
l 
1 
d 


-się sylwetkę. 


Wa. 


przesłuchania i 


| tłomaczy: sobie e 
n do | 


i obiecał tam przybyć sam. 


ręki, by nie zwróciła na siebie uwagi. 

Ostatnio czuł, że każda chwila dal- 
szego pobytu w Katowicach może mid 
'przynieść aresztowanie i dlatego przy 
* gotował sle do odjazdu, a mając jesz- 


W piątek pod wieczór Malisz zio. 
wu się przebudził, Widać, że działas 
“nie veronalu jest: już. nikłe. W prowa 
dzoneji z nadzorującymi go posterunka 

wymi rozmowie okazuię dużą ostroż= 
ność, opowiadaiac o zbrodni, próbuje 
symulować wariactwo. 

Oświadczył on -miaowicie. że w 
miomeńcie zbrodni był, iak zaczadzo= 
ny, i zdawało mu się, że jest na poto- 
waniu. Kiedy zobaczył jednak, że 
próba ta została surowo potraktowa- 
"na, momentalnie się załamał i sposęp* 
niat. 

Podtrzymał jednak 
poprzednią o tyle, że po. odda. "strza. 
tów do: 'Przebindy mgła przysłoniła - 
mu oczy i zobaczył tylko słaniałącą 
Obraz. ten prześlado- 
wał go później na każdym kroku, 

Nie mógł go wymazać z pamięci ia 
wet upiciem się do nieprzytomności.. 

Alkohol zresztą przestał ma- 'niego 
działać. Nie mógł pozatem. zupełńie 
spać i zasypiał dopiero pod działaniem 
środka nasennezo, 


aesan:. do ŻOmY 


Zaznajomiony ze szczegółami ze- 
znań żony i niecierpliwi się przedłu- 
żającym się w Katowicach pobytem i 
okazuje duży niepokój o jel los, chce 
jaknajszybciej znaleźć się na miejscu. 

Oświadcza, iż chciałby wpłynąć na 
żonę, by mówiła tylko czystą prawdę, 
zbrodni bowiem jest winien tyłko on 
sam. Pomoc żony w mordowaniu 
wiełkiemi "28 kiedy o 


TOPÓR, konając 


"już prodal 


|| krzykiem swoim mogłyby kogoś zwa 
i bić j spowodować jego ujęcie, 


„Dobiiała więc rannych, żeby tego $ 
uniknąć i pozbyć się świadków. On ią. 


-jednak tylko do tego popchnął, 


Malisz zupełnie jest- AE ERAT 


-kreci się niespokojnie na łóżku, błaga 


jąc wywiadowców, by go jaknajszyb= 
ciej odtransportowano. Zdenerwowa* 
ny chętnie przyjmuje ofiarowane mu 
paperosy i pali, pożeraiąc poprostu pa 
pieros. 

Życzeniu jego dzieje się zadość, bo 
w nocy został ze szpitala odtranspor 
towany na dworzec z zachowaniem 


wszelkich środków ostrożności uloko 5) 


wany W vagons; idacyni do Krako- 


cze zgórą dwie POCZ! czasu do od: 


swą. opowieść | 


 stołowie”, prorokinie i i 
te” tworzą tam nairóżnorodniej-- 


„pokładzie.  „Pnułaskiezo”. 


„ nieść jakieś 


wą. W życiu prakrvcznem może 


NOWY CZAS Sobota, 14 października 1933 r. 
Bustanówmy. sie troche... 
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Abv handel szedł... 


Ameryka jest krajem  wszeł- | 


kiek rekordów. Począwszy od 

rekordowej ilości milionerów do 

roune m ilości... bez- 
obotn 


"Nie dziwnego więc, że także 


jiośei « przeróżnych sekt. religii- 


nych i pseudo-religiinych w A- 


mieryce osiągnęły najwyższe na 
tężenie; 

Rozmaici jasnowidze i „apo- 
„wię 


sze sekty i „kościoły” — któ- 
sych bodajże jediym z na głów- 
niejszych celów jest wyciąganie 
dolarów z kieszeni „wiernych. 
_ Między tysiącami innych urzę 
duje tam takźe sekta t.zw: „Ssta- 
ro katolików”, znana także i na 


paszym gruncie. 
Warto jej tu kilka słów po- 


święcić. 


Í tak — jak podaje urzędowa 
statystyka U. S. A. — istnieją o- 
becnie w Ameryce Północnej | 


trzy samodziełne „kościeły” sta | 
-pokatelickie. 


Pierwszy z liczy 1.466 (!) 
wyznawców | ma swego arcy- 
biskupa i kilku biskupów -Sttfra- 
zanów. 

Wrugi, mający aż f} około | 
2060 wiernych, posiada hierar- 


ehe kościelna, złożoną z sześciu , 


biskupów, w tem jednego Z ty- 
trjem- arcvbiskupa. — — 
II i) 


Walasiewiczówna 
wvieżdżźa do Amervk! 


Najszybsza kobieta świata Stanisła- 
wa Walasiewiczówna opuszcza: osta- 
decznie Polske dn.. 19 października na 
Nasza mi- 
strzyni wraca do rodzinnego Cievelan $ 


de w Stanach Zjednoczonych. 


i í * 
 falarze ì motocykliści 
w ŹZyrardowie 

Żyrardowska Legia Kołarzy i moto- 
cyklistów „Policyjny Klub Sportowy“ 
i „Żyrardowskie Fowarzystwo Cykli- 
stów“ na zakończenie sezonit w nie- 
dzielę. dnia 15 października 1933 roku 
organizują o godzinie Fej wyścig szo 
sowy ra przestrzeni 100 kim. start za 
Przejazdem o godzinie ł4-ei, wyścigi 
ma torze kw CE 


Wróżby na na dzik 


, Dzień dzisiejszy zapawiada się po-- 


„myśtnie t już wczesne godziny ranne 


mogą ram przynieść większą ruchłi- 
wość wmysłową t towarzyską, nowe 
projekty, i plany. 

Okres obiadowy może nam przy- 
przeżycia romantyczne, 
związane z morzem lub żeglugą, nar- 
kotykami albo też muzyką SmyCZ%0- 
to 
być połączone z jakiemiś: ograniczenia 
mi. fb też" wyrzeczeniem się czegoś 
oddawnaą upragnionego, Że $ 

Po godz. 14-ej sytuacja zacznie się 
zmieniać na: lepsze przyczem - może- 


"my przeżywać rozbudzenie $wiadomó 


ści. morabiej. zainteresowanie sztuką, 

Oki literaturą, tematami mistyczne 

m 

` Wszystkie te dodatnie nastroie be- 

je się przejawiać w godzinach po- 
obiednich, a wieczór również zapowia 

és się pomyślnie, 


| ZZ a ae 


i 


Dwu z pośród biskupów tego 
„kościoła ma nienajlepszą opi- 
nię w. U.S.A. Jeden z nich powe- 
drował do więzienia w Filadelfii, 


nie chcąc płacić utrzymania: 


swej czwarte; (!)' żonie: Dru- 
gi zaś dostał: sie za kraty wię= 


;zienne z powodu szacherek na 
tle handłu winem mszalnem. 
Sprowadzał on — jak się okaza- 
ło w śledztwie — więcej wina 
„dla swej „diecczji*, złożonej z... 
| kilkuset osób, niż sprowadza - się” 
'nornaltiie (rocznie) dła wszyst- 


Sm'erć w morzu ogni sztucznych 
24 nfiary wybuchu w fabryce fajerwerków 


MADRAS, 13.10. — W fabryce | 
ogni sztrcznych w pobiźie miasta 
sastąpił wybuch, sktukiem które- 
go 6 osób zostało zabitych, a 8 cię 


. LONDYN, 13.10. — Wicepre- 
mier Baldwin wygłosił wczoraj 
wieczorem przez radio przemówie 
mie. noświecorie głównie soraw e 
rozbrojenia. Jeżekk w Europie — 


mówił Baldwia — rozpoczną się 


3 


. Wed'ug oświadczena prokurato 
ra generalneso. Stany 'Ziednoczo- 
ee a miały swoja . Czarcą Wy | 
spę". Bedzie nią „pustynna wyspa l 


PARYŻ. 13. 10. Piątkowy „Le Ma 
tin“ donosi, że dyrektor instytntit 
. chemicznego w Clermont Ferrand 
prof, Bert, odkrył przypadkowo no 
wy gaz trujący, odznaczający Się 
niezwykłą intensywnością. Jest to 
odpowiednik iperytu i lewizytu. 


Doświadczenia, dokonywane na 


Jedna z dwu spraw, toczących się 
przed sądem w Tarnowie 0 zajścia | 


chłopskie, została zakończona i wczo-. 


raj zapadł wyrok. Jest to sprawa o 
marsz. na wieś Kosodrze, któremu to- 
warzyszyły wystąpienia przęciwko po 
licii. 

Sąd skazał 5 oskarżonych każdego. 
po 10 miesięcy więzienia, 4-ch po 8 
miesięcy więzienia, 3-ch po 7 mesię- 
cy i jednego na 9 miesięcy, postana- 
wiaiąc jednocześnie wszystkim skaza 
nym zaliczyć areszt śledczy, 

W motywach sąd przyjął za stwier- 
dzone, że na. szereg miesięcy przed 
wypadkami łudność tamtejszych okolic 
była podburzana i przyzotowywana 
do większych wystąpień przeciw wła 
dzom. 
polityczne były przyczyną zajść, o 
tem, że zajścia były przygotowywane 
świadczy fakt, że wieść o zajściąch z 
Kosodrzy rozeszła się natychmiast sze 
roko po najdalszych okolicach. 

8 Es jż i 

lune sprawy 0 zajścią chłopskie, to 

czące się przed sądami w Krakowie, 


-Nie motywy gospodarcze, lecz. 


E 


Eje( 
Europa zbankrutuje 
_ jeśli nie zaniecha zbrojeń 


żko rawrych. Fabryka uległa zni- 
szczenit, jak przypuszczaja, pod 
gruzami żdajduje się 10 osób. 


ponownie zbróojema. to staniemy 
ajetylka przed niebezpięczeń- 
stwem. worry. ale i przed <cięża-, 


rem -podatkowyzmmn, którego W. Bry_ 


tania i ione kraje znieść nie będą 
mogly. 


pe > 


Gangsterzy i porywacze ludzi 
na amerykańs*iej „Czarciej Wyspie“ 


| A'catraz, medaleko Saa Franci- 


Straszliwy gaz 


Nowe mordercze odkryc'e 


| zwierzętach, wykazały. 


sco. Danortowani tam będą niebez- 
pieczni .przestęp: =, ak ganesterzy 
i porywający w celach okupa, 


maska przeciwgazówa nie będzie 


mogła zabezpieczyć przed straszne - 


mi skutkami dziatania gazu, który 
atakuje nietylko drogi oddechowe, 


"ale również tkanki i komórki. Nó- 


| wy gaz, jak również płyn. wydzie- 


Rzeszowie - Ł Tarnowie, a mające 
samo podłoże, co i sprawa © marsa 


lalący ten gaz, są bezbarwne, 


wi. 


43 skazanych 


na Kosodrzę — dobiegaią końca. 


że żadna, 


to 


kich decyzyj rzymsko - katolic- 


kich w U.S.A, obeimujących 


przeszło dwadzieścia mitkonów. 
wiernych. 
Trzeci „kościół* starokatoli- 


ków- w U.S.A: liczy 15.000 wy- 
znawców i posiada swego „Bry- 
masa“, rezy © w Chica- 
go- w asystenci trzech (!) suira- 
ganów. : 
Nie kończy. się jednak na wy- 
żej opisanej hierarchii. 


Wszyscy ci „biskupi“  maią 


' przecież prawe aka ro 


ZER 


i 
| 


8,1 pół — 9. żytnie 8 — $ 


wych „biskupów“ i z prawa te- 
ga obiicie korzystają. 

Dojść może niedługo do tego, 
że więcej będzie tych  „bisku- 
pów“ niżeli „wiernych. 

Ale im to nie przeszkadza. By 
te tylko te wierne owieczki grtt- 
simy na ich „kościoły” łoży- 
ły, byle pod maską religi ności 
różne mniej lub więceż brudne 
interesy można bylo robić... 
Aby kandeł = 


Pożvczka Narodowa 
w złotych dolarach 


Wśród szeregu związków i organi- 
zacyj gospodarczych które subskry- 
bowały Pożyczkę Narodowa, na wy- 
różmienie zasłuzuie subskrypcia Zwiąe 
zku  Plantatorów Buraka Cukrowezo. 


_ Związek ten zakupił obłigacyj. Po- 
życzki Narodowej na. sume 20.000 zł. 
za gotówke, jako równowartość fej 
kwoty wpłacalac 2.410 dolarów zło- 
tem. e Ó ` 
A A SEEE 
e 
Ceny zbóż 
Na zebranht giełdy zbożowej W 
Warszawie. notowano: Żyto: jedn, 
14.25 — 14.75, pszenica iedn. Zt — 21 


+ pół, zbierana 20 — 26 $ pół, owies 
jedn. 15 — I5i pół. zbier. 14 ft pół — 


15, jęczmień kasz, 14 | bół — 15, bro- © 


warny 15 i pół — 16. groch-polny 22— 
24, Victoria 26 — 30, rzepak zim. 37 
— 39, rzepik zim. 37 — 39. tetni 388— 
40. siemie Iniane 33 — 35. mak mieb. 
55 — 65, mąka pszem. -ks. 38 — 43, 
pszemttą pozy gat. 35 — 38. pszenna 
H-gi gat. 32 — 36, mąka HI sat. 18 — 
23, żytnia pytli. 24 — 26, sitkowad ra 
zowa 18 — 20, otreby ia Szałe 
i pół. ku- 
chy” lniane 16 — 16 i pół. rzepakowe 
13 i pół — 14, słonecznikowe 16 i pół 


Zmienne zeznania św adków 
w procesie o napad ma pocztę 


SAMBOR, 12.10. — W procesie o 
napad. na. pocztę w Truskawcu, trybu 
nał przesłuchuie $wiadka Teodora Ma 
nasterskiego, szofera. 


Świadek stał w chwili napadi na 


pocztę na ulicy przy swym samocho- 
dzie w odłegłości około 100: kroków 
od. poczty, Widział uciekających na- 
pastników. Było ich pięciu lub sze- 
ścian, Jeden z uciekających przebiega- 
jac koła niego, strzeli}. z rewolweru 
w górę. : 


Na pytanie- prokuratora, dlaczego 
w śledztwie zeznał. iż osobnik ` ów 
strzełał do niego. świadek odpowia- 
da. iż zeznawał'tak w obawie, iż je- 
go Ukrajńca. znaidującego się w _po- 
bliżu miejsca napadu, będą wta- 
dze ścigać lub podejrzewać o współ- 
udział w zamachu: aby wykluczyć: to 
podejrzenie, zeznał, iż strzelano do nie 
go: 


Odnosi „się wrażenie, że szofer 


"napastników z 2-ma 


chce zatuszawać sprawę strzelania 
| do bezbronnych ludzi przez uciękają 
"cych napastników.  - ; 


Św. Matylda Janecka, a ia 
poczty w Truskawen, mie- rozpoznaje 
żadnego z pośród oskarżonych, pod- 
czas gdy w śldztwie poznawała ich 
A podstawie PRZE OO A fotogra 
i $ 


Św. Kisyłycznik widział jedzego z - 
„rwatwerami,., t- 
ciekającego w strone fasu. W. tem 
miejscu osk. Łocuniak oświadcza; iż 
on był prawdopodobnie tym  osobni- 
kiem, gdyż jak wiadomo - z aktu 


"oskarżenia. odłączył się on od reszty 


towarzyszy í uciekał sam, Łocuniak 
zaprzecza jednak iakoby miał 2 Ee- 
wolwery i okulary. 


"Na tem trybunał edroczył rozprawę 


do piatku. 
ZE 


<o płacena tych : 

prawa” tego zrobić, gdyż wrazie ist | 
nienia zaległości podatkowych ca- 
ła suma zaległych podatków 'po- 
przez | 


"Sobota, 14 października 1033 7. 


nu z tego przvi zie? 


w 


Przejisy, Które spędzają samochody z naszych drós 


* Go pewien czas pojawiają Się wa 
statystyczaie, | 
które wykazują, że mich samocho- | 


amach prasy dape 


dowy w Polsce od paru lat zmniej- 
sza się stale z zatrważająca szyb- 


kością i że liczba samochodów ma | 


deje z TOKU aa rok. ; 
Niepożądane to ze wszechmiar 


zjawisko znajduje swoje wylioma-. 
«czenie w ogólnych, c eżkich wa- 


rumkach gospodarczych, zmuszają” 
cych wszysiikich obywateli do wy 
datnego ograniczania swych D9- 
trzeb i wydatków. 2 
Zrozumiateffest, że ucierpiał na 


tem w pierwszym rzędzie rozwój | 


automobiizmu w Polsce, który 
nie zdążył jeszcze nabrać charak- 


teru powszechnie używanego Środ | 


ka fiomoch 


i raczej stanówił pewnego rodzaju | 


liiksus. 


Wiadomo powszechnie, że roz- 
Połsce | 


wojowi automobilizmu w 
przeciwdziałały różne czynniki. a 
w tej liczbie: brak- ©dpowiędnćo 
przystosowanych de ruchu samo- 


chodowego dróg. wysokie cony Sa | 
mochodów wskutek uadmiernych i 
stawek celnych, drożyzna części , 
"zam'amych i materiałów pędnych, | 

Pomimo tych trudirości automo- | 


bilizm rozwiat się do roku. 4930, 
od którego rozpoczął się 
trwający do dzisiaj spadek. 
Do-t akiego stanu rzeczy 
przyczynił się najbardziej osławio- 
uy. podatek drogowy, 
nakladaiacy ma właściciel 
chodów nadnremie wielkie częża- 
rv. 
Wobec tego, iż podatek ten nie 
przyniósł („oczekiwanych rezulta- 


tów, parokrotnie zm'eńiano przepi- |. 
podatku drogowym, | 


sy ustawy o 
mie zdołano jednak maprawić zła, 


jakie ustawa o podatku: drogowym 
wyrządziła automobiiizmowi pol- 
skiemu i liczba samochodów nada! . 


sie zmniejsza. 


Ze wszystkich przepisów tel u- 


sławy pozostał ieden szczególnie 


uciążliwy, kłórv prowadzi do fak- | 


tyczuego aiszczonia samochodów. 


Mianowicie, właściciel samocho- | 


du, który z iakichkorwiek powo- 
dów pragne sprzedać swój samo- 
chód, może te uskutecznić ty:ko 
wtedy, jeżeli przedstawi kwity (= 
rzędu «skarbowego 
z opłacenia wszystkich podatków. 
Nowonabywca, mawet wrazie 
przyjęca na. siebie. obowiazku Zaz. 
ków. nie ma. 


trącafa jest z siimy kupna ' 
właściwy urząd przy rejestracji 
zmiany właściciea samocohda. 
Ponieważ zazwyczaj sima zale- 
głych podatków przewyższa cenę 


„Spaw.edż Zaremby” 
|" sKonfiskowana 
za zbył dlresłyczne - osy 


Prokurator sadu okręgowego W 
Warszawie skonfiskowat ksiazke 
Henryka Zaremby p. t. z opowiedz 
ojca zamordoów ansi Lusi“ zawiera 
jąacą poza ?ustoria zbrodni Gorgo- 


nowej dramatyczne opisy -niec'e- | 


kawych” stosimków domowych Za 
remby. 


Powieść. D drukowana iest 


odcinku pewnego prowacicnalne- 
go pisma. 


stały, | 


SaMo- | 


W. 


ią, a dotyczy to w pierwszym rzę | 
dzie właścicieli taksówek. 


t starem inieresów właściciel tak- 
sówkł, obciążony zaległościami po 
datkowemi głównie z tytułu po- 
datku drogowego, w tych warml- 


jeżeliby mowonabywca  wyrazit i 
chęć zapłacenia - zaległych -podat- 
ków. 


Wynik meczu bokserskiego Poiska — 
Czechosłowacja wywołał żywy œd- 
«dźwięk ma terenie Czechosłowacji, . 


tępienia za karygodny postępek kie- 


spisziłem, 


nem pasmem przygód. 
| Jako młody chłopiec wstąpił on do 
25 p. p. na ochotnika, uciekł jednak 


sób zgoła dziwaczny, żyjąc 2... 
ków. 

“Pierwszą Jezo żoną była Aleksandra 
Kociołkowska. z którą zawarł ślub w 
Warszawie w kościełe św. Aleksan- 


mm 


sarski zniknął i wypłynął następnie Ww 


rzemieślnika z Warszawy, poszukują 
cego xzospodaruei ŻONY. 
śwałano go z Marianną Wudarczyk, 


niebawem pojawia się ` Ślusarski w 
je za żonę Marjaunę Mająkównę. I 
przy niej jednak nie zagrzał długo 
miejsca, 

Przeniósłszy się na teren: powiatu 


pa 


dział się, iż- a. szewca Pebes 
na Świtałowska, przebywająca w War 
szawie i przedstawia się pannie jako, 
Kazimierz. Klimczak, inwalida. 3 
-Po ślubie w dwa miesiące już g0 
niema. 
Następuą ofiarą jest Warchlewska. 
"dziedziczka kiłkunastortorgowego go- 
spodarstwa we wsi Tiete gminy Deb 
ków pow. nieszawski. I iei również 
przedstawił się jako Klimczak, przy- 
czeni wyjechał następnie do Łodzi, by 
dostać papiery na to nazwisko. 
-Tam zdarzyła się rzecz: zgoła mie- 
zwykła, Ślusarski poszedł do matki 
Kazimierza  Klimczała, który zinat 
przed 16 laty na woinie i wmówit w 
nią, że jest jej marnotrawiuym synem, 
Kfimczakowa dała sie uwieść i przez 
parę miesięcy trzymała rzekomego sy 
na u siebie karmiąc go, pojac i. szu- 
kając dla niego posady. Co. dziwaniej- 
| sze, cała rodzina Kłlimczaków z sio- 
-strą zaginionego Cecylia Bawiüska, 
przyznała się do Ślusarskiege j nosi- 
ła go na rekach, 

Sprzykrzywszy sobie ciepły kąt a- 


sprzedażną samochodn, przeto wy- | 
konadie tego warunku okaznie się | 
najzupeiniej niemożliwe do spełnie | 


Prasa czeska podnosi uięzwykią ser. 
F deczność, z jaką przyjęło zości w Pol 
sce. Pozatem stychać również „głosy BO | 


stamtąd i urządził sobie życie w Spo 
OŻER- | 


dra. Wydawszy oszczędności żony Śl | 
Odrowążu, Gacie przedstawił Się za | 
Wkrótce wy . 
Pożycie to trwało zaledwie miesiąc i | 


Moniuie pod Opatowem., gdzie pojmu- 


ERARI „żeni się a „okej: Z 
"Apolonija Wik ; 


1 


l 


rowników czeskiej ekspedyci:, którzy | 
swoją reprezentację odwalali z ringu, | 
niezadowoleni z orzeczenia sędziego | 
ww sprawie meczu Chmielewskiego z Po | 


podycji w Poznania nie przysiuży się 
sportowemu zbliżeniu z Polską, a zdys 
kredytowało dobre imię sportowca cze | . SW 
skiego. Dlatego też mamy prawo ocze- | PO 


o- Przewieziona do szpitala 


Z tej sytuacji jest tylko jedao 


czyli na tak zwany Szmelc. 


Poprostu zajcżdża się samocho- | ma z: 7 
kach nie może jei sprzedać, nawet , dem na w. Chłodaą albo Grzybow- aeg na l 
ską do znanych w całej Warsza- | 
wie cmentarzysk samochodowych, | 
gdzie zostawia się go za sto do. 
| mochody te przestają 
| chwiłą rozebrania ich na części, co. 


Czesi nie ponłaskali swoich bokserów 
za głupią demonstrację w Poznaniu 


_„Lidove Noviny*, redagowane przez | 


najlepszego w Czechosłowacji znawcę 
pięściarstwa, potępiają bardzo ostro de 


„monstrację poznańską „DiSZĄC m. in, „PO. 


stępowanie kierowników 


kiwać od czeskiej Unji Bokserów Ama 
torów wyjaśnienia i przeproszenia Po 
laków za ten karygodny postępek. 


Warchtew: kiej 
"rzą 
Ofciec Warchłowskiej - dał 


skieęma 400 Zł. na urządzenie się w 


Rawie Mazowieckiej, gdzie miano za 


łożyć warsztat szewcki. Ślusarski wy | 


brał się ze swą młodą żoną „piechotą 
do szosy, gdzie spodziewał się złapać 
autObUS, 


Skierniewic, bo tam Śłusarski miat 
spotkać jakoby znajomego szołera i 
zabrać się jego saniochodem. - 


Żona chciała przenocować gdzieś | 
we wsi, jednak Slusarski mie zgodził 


się zaproponowal nocłeg w lesie. 
Następnego dnia rano ludzie prze- 
chodzący szosą usłyszeli dochodzące 
z-zarośli jęki, Leżała tam Śłusarska 
jęk naga, okręcona 


Sa serca. 

cona do przytomuości 
Šie na szesie z 
sarscy spożywadi 
Mąż oświadczył, że iest to jego daw- 
ua kochanka. W pewnym momencie, 


gdy Slksarska za namową mca prze 
chyliła. butelkę z wódką do ust, Ślusar 


Ski uderzył ią iakimś tępym przedmio 


tem w złowę, Upadła. nie straciła ie 
dnak przytomuości i widziała jak zbli 
żyła się stojąca opodal kobieta. Mąż 


iwa kobieta zaęcali sie nad nią, ac~ i 


Straciła 


ptali ją po piersiach 4 biti. 
się. 


wówczas przytomność, Ocknuęła 
dosiero w szpitalu. 

Za Śiusarskim rozesłano listy goń- 
cze. Prokuratura wytoczyła mu sprá 
wę o popelnienie $-krotnego  wieło- 
żeństwa a Ponadto o usiłowanie za- 
bójstwa żony. 

Rozprawa sądowa przerodziła ię 


w fascysującą zagadkę kryminologii | 


CZAtĄ. Okazało sie bowiem, że w cza- 
sie gdy oskarżony przebywał już w. 
areszcie, poszkodowana Ślusarską | 

ezioro poraz drugi w takiej samej sy 
tuacji gdzieś w innym lesie. Też Dy- 


ła obnażona, skrępowana NOCE Do- 


NT-N 


Wbrew pierwotuym zamię-. | 
rzentom małżonkowie - poszli pieszo do | 


ścisłe dnu- | 
tem, pekałeczona ze szpifką wbitą w. 
WL ZARA 
żyła sensacyjne zeznania. Powodziła, g3 
ze mąż Spotkał 2 

| kobietą która kręciła sie- następnie 


pomiędzy drzewami, podczas gdy Śła | 
posiadane zapasy. | 


I dwustu złotych. 
wyście: sprzedać zdatny do iazdy | 
i przedstawiający wartość rynk- 
wą. conajmiici tysiąca złotych sa- 
| mochód ma części, 
Doprowadzony do ruiny złym | 


W składach tych, nocia doney 
samóchód zostaje rozebrany «a czę: 
Ścii sprzedany ze stokrotaym za< 
robkiem, m a oczywiście za erio: 


i f | podatki pozostają «iadal m:ezapła- 
Do takiej tranzakcji nie są wy- 
magane żadne kwity, adi fornial- | 


cone, i po. pewnym czasie, jako nia 
ściągalne zostaną umorzone, 
Podobnie nieżyciowy przepis 10 
dakielkol= 
wiek innej tranzakcji, a ma tę m 
jemną stronę, że prowadzi do fak= 
tycznego niszczenia samochodów. 
*sprzedawatych na szmelc. gdyż SA. 
istnieć, z 


w znacznym stopnia wpływa aa. 


| ubytek liczby samochodów w Pol- 


SCe. 
Skarb Państwa mic w ten sp3- 


osób mie zyskuje, bogacą sie jedy- 


mie przedsiębiorczy  właścic.ęlg 
,cmentarzysk samochodowych 
wyraźną szkodą i stratą właścicie- 
| M samochodów i Skarbir Państwu. 


> W obronie młodego i słabego a ; 


tomobilizmu po'skiczo przepisy 


warunkach sprzedaży E T E A 


zaległości podatko-« 
wych powinny być jakmaiszybcej 


| poddane rewizji i siormułowane w, 


sposób odmietzy, w celt momik 


"cia dotychczasowych anomaliji, 


až ośmiu żon 


Naga Kobieta ze Ra w Sercu 


Dzieje Sidona $ Ślusarskiego są ted- „wanturnik 


wadziła, że napadli- ia jacyś mężczył 
g ony 
w Ere e ali- 
bi, Ślusarski bowiem wskazał Swiad+ 
ków, którzy stwierdził, że w czasie 
krytycznym był adzieindziej. 
Wreszcie rodzony ojciec poszkodo 
wanej zeznał, że jest ona kobietą nie 
zasługującą ua wiarę. Jako 14 detnia 


dziewczyna uciekła z doma ma bó- 


wiem skłonności do cygańskiego ży 
cia, Sprowadzona przez żandarmów 
niemieckich (było to w czasie okupa 
cji) przez zemste oskarżyła iałszywie 
ojca przed władzami okupacyjuczi © 
organizowanie oddziałów P. O, W. 
Brat poszkodowanej zeznał, iż w 
dzieciństwie miała ona skłonności do 
iautazjowania,  Lubiła ©powiadać € 


„swoich auiezwykłych przygodach. 


Sąd biorąc to wszystko pod uwagą 
skazał Śłusarskiego na 2 lata więzie* 
mia za wiełożeństwo, zaś z zarziitu 
usifowania zabójstwa 
wobec Jicznych wątpliwości w „spra 


wie. 

- Urząd prokuratorski założył apele 
sę dowodząc, iż niemożliwem jest, by 
Marchiewska - Ślhtsarska Symulowa- 
ta ZO wypadek w lesie, gdyż 
żadną: miarą nie mogła się sama stre 


. pować drutem i przebić długą szpiłką, 


Sprawa znałazła się wczoraj na we 
kandzie sądu apełacyinego i nie zosta 
ła jeszcze zakończona, 


); 36 4——— 
i peco? -- 


lehy zaostrzyć tryzys? 
Laboratorium dia badania fal liras 
krótkich na Kaukazie przeprowadziłe 
szereg doświadczeń, polegających: na 

zastosowaniu działalności tych fal w 
rolmiciwie. Pod aply wem 
krótkich Owies dal „ziarna trzykrotnie 
większe,” a „zawartość cuktu w bura- 
kaoh. zwiększyła się 0 85 proc, /etc. 
Dalsze doświadczenia odbywać się bę 


(dą ma specjalnie przeznaczonych dla 
| Jaboratoriun: terenach w Derbencie i 


| Matacz-Kala. 


ł 


Ai 
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Półnagi Van der 


Lukhe 


w płonącym Reichstagu 


_ BERLIN 13.10. Po jednodniowej 


przerwie rozprawa w procesie. 


o podpalenie Reichstagu 
dziś wznowiona, 

- skarżony Dymitrow jest. nie- 
obecny. Lubbe siedzi bardziej niż 
zwykłe pochylony. Pod koniec roz 
prawy głowa jego opadła prawie 
u, kolana. BE 

" Przed rozpoczęciem przesłucha 
nia świadków, obrońca  Teichert 
W:ecza przewodniczącemu wnio- 
sek w sprawie wezwania kilku- 
dz esięciu świadków na okolicz- 
ność. dotyczącą prywatnych stn- 
sunków Dymitrowa i współoskar- 


została 


żonych. 


Zeznaje posterunkowy  Losig- 
keit, który był jedną z pierwszych 
osób, jakie znalazły się w płoną 
cym Reichstagu. Oświadcza, że ła 
wa poselska była wówczas zupeł 
mie nietknięta przez ogień. — 

Obrońca Sack zwraca uwagę, iż 
z zeznań świadka wynika, że w 
chwih wkraczania policji do gma- 
chu inspektor Scranowitz oświad 
czył. „chodźcie zaraz, na dole mu 
si być ich więcej”. 

Na pytanie Sacka i nadprokura 
tora Świadek nie może wyraźnie 
stwierdzić, czy te słowa dotyczy 
ły ewentualnych dalszych podpala 
czy, czy też policjantów. 


Ostatni zeznaje poseł Poeschel, 
który pierwszy spotkał w płoną- 
cym gmachu van der Lubbego. 
Van der Lubbe,  Spostrzegłszy 


Świadka, uczynił odruch, jakgdy= 


by chciał uciekać. Na wezwanie 
świadka przystanął z rękami pod 
n esionemi do góry. 
-Lubbe miał wówczas na sobie 
tylko spodnie i buty, tułów był 
obnażony i mokry, 


Na pytanie przewodniczącego, 
Świadek zeznaje, że wyraz twa- 
rzy Lubbego nie zdradzał podnie- 
cenia. Świadek nie mówił z Lub 


— Miciec potwór 
shańb4 własne dziecko 


„Policja śledcza w Katowicach otrzy- 
mała wczoraj potwornie brzmiące do- 


_ niesienie jednej z lokatorek domu nr. 12 


przy ul. Marjackiej w Katowicach ©- 


wstrętnych czynach lub'eżnych zamie- 
szkałego tamże 51-letniego Antoniego 
Muskały, jakich _ dopuszczał się na 
swej córeczce, 6-letniej Emie. 

= wyrodniałym ojcem zajęła się po- 
Cya. X 


= WA AO ZZ ZZ Z 


bem, lecz zagroził mu rewolwe= 
rem, ażeby nie uciekał. Następnie 
dokonał rewizi osobistej, w kie- 
szeni oskarżonego znalazł tylko 
scyzoryk i chustke oraz paszport, 
który przejrzał na miejscu. 
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Bunt wojskowy w Sjamie 
Marsz zrewoltowanych pułków na stolicę 


BANGKOK, 13.10. — W mieście 
ogłoszono stan wojenny w zwią- 
zku z buntem dwuch pułków. któ- 
re opanowały lotnisko Donmuaag. 
Pomiędzy zbuntowanemi oddziała- 
mi a wojskami, wiermemi rządowi, 

| doszło do strzelaniny. W stolicy 
panuje spokój. Władze wydały Zza- 


rządzenia, mające ua celu ochr 
nę cudzoziemców. Ę 
Ks. Bovaradei, członek rodzimy 
królewskiej, zbliża się na czele 
swych żołnierzy do Bangkoku. 
Szczegóły jego akcji nie są zma- 
ue z powodu przerwania komuni- 
kacji i zaprowadzenia cenzury. 


Nawet cierpliwość ma swoje granice 


Ustawicznym prowokacjom trzeba położyć Kres 


Dzień w dzień jesteśmy świadka 
mi skandalicznych wystąpień wro- 
go usposobionych do państwowo- 


ści poiskiej pojedyńczych typów | 
ah też 


zbiorowych grup 
Wypadki te, miast ilościowo ma 


leć, wzrastają z szybkością miesłab 


mącą, sprawiając wrażenie, jakby 
jakaś ręka 
kierowała tem z góry 
uplanowanym porządkiem i Syste- 
matycznością, 
Zuchwałe prowokacie i wysta- 
pienia na pograwiczu są 
bądź shit'eryzowanych > 
elementów Szowinistycznych 
bądź też mieodpowiedzialnej smar- 
kateni niemieckiej, patrzącej na 
przykład dawany im przez star- 
szych. ; ; 
Taka niezwykle jaskrawa _ pro- 
wokacja graniczna miała miejsce 
onegdajszego wieczora ma przej- 


Ściu granicznem w Starem Góre- | 
cku. pod Szarleiem. Na linię grani- 


<zmą przybył od strony niemiec- 
kiej jakiś mężczyzna, który 
grożąc rękoma 

w stronę polskich strażników, 
krzyczał: „Panie Polak — komm 
mal — ich werde die Greńze 
schwarz-weiss-roth 
poczem wycofał się. 

Zawiadomiony o tem wypadku 
skandalicznej prowokacji niem. u- 
rzędnik graniczny 

~ mie raczył £ 
nawet przyjąć meldunku — baga- 
telizując sobie całe zajście. © 

Tegoż dn'a wieczorem dopuścili 
się jawnej prowokacji 

niemieccy sportowcy, 

którzy po treningu na boisku, poło- 
żonym nad polską granicą pod 


Szarlejem odśpiewali antypolską 
piosenkę - i 
„Siegreich wollen wir Polen 


schlagen...“ 
Nasze władze powinny z tych 
wypadków wyciągać jakuajdalej i- 


dące konsekwencje, nie cofając się 
przed surowemi karami, w prze-. 


M echzi młoozież pozna Go kraj wytwarza 


Sląskie Towarzystwo Wystaw i Pro 
pagandy Gospodarczej urządziło w Ka 
„towicach Wystawę w czasie od 1.10 do 
15.10 b.r, celem uświadomienia ko- 


nieczności przeciwstawiania się trudno. 


~ com „ekonomicznym nietylko goło- 
siownie, ale widocznym rzeczowym ar 


gumentem gospodarczym, dobitnie wy. 


kazującym w najtrudniejszym okresie 
« polską zdolność organizacyjną, 
produkcyjną i handlową. Na Wysta- 
wie Gospodarstwa Domowego jest re- 
prezentowana z odnośnej dziedziny 
wyiwórczość krajowa, 


- Drzyczem na pierwszy plan występnie 


w poważnych rozmiarach dział meblo 


wy, obejmujący połowę stoisk. Ponad-. 


to są reprezentowane pokrewne dzia- 


tv jak: radjowy. dywaniarski. hafciar- 
- ski. tkacki, kuśnierski,  szczotkarski, 


zdobniczy, 


| 


in., a każdy, kto szczegółowo Wysta- 
wę zwiedzi, znajdzie tam wiele cieka 
wych przedmiotów rodzimego pocho- 
dzenia, które w pokoju, kuchni i spi- 
żarni są potrzebne i znajdują tam co- 
dziene zastosowanie. ` > Ż 
„Wobec tych faktów i znanych od 


„wielu lat trudnych wysiłków Towarzy 


stwa, dokumentujących czynem donio 


„Ste hasła gospodarcze, Wydział Oświe 
cenią Publicznego zachęcił sfery nau- 
<cyzcielskie do zwiedzenia Wystawy 


(otwarta od 9 rano do 19 wiecz.) į or- 
ganizowania wycieczek szkolnych. dla 


których wstęp wynosi 20 gr. od osoby.. 


Ponieważ Wystawa trwa tylko - do 
15 bm. włącznie, przeto należałoby 
wykorzystać ten czas jak naiśpiesz- 


"miej, by młodzież obejrzała Warszawę 


ż zapoznała się z ważniejszemi ekspo- 


ogólny gospodahczy i w, + natami krajowego wyrobu. 


dziełem . 


anstreichen“, 


| Odori 


ciwnym razie wypadki tego ro- 
daju prowokacyj mogą się stać zja 
wiskiem Sodriennoni, : 


Wśród mieszkańców Śląska — 
„obywateli polskich nie brak rów- 
mież — > 
RE prowokatorów. 

Są to niestety iudzie, którzy 
duszę zaprzedali 

„kusemu* i poszli ma 

„Volksbundu'. 

Hańba im! 

Listę prowokatorów, którzy (o 
zgrozo!) nószą polskie nazwiska, 


służbę 


zę 

powiększyli: mieszkaniec Szarleja 
Stefan Bryś (Radzionkowska), któ 
ty za prowokacyjne wystąpienie i 
zelżenie Narodu Polskiego (w dmu 
3 b. m.) został przytrzymany i od- 
stawiony, do sądu, oraz mieszka- 
niec Król. Huty Paweł Kawalec 
(Urbanowicza 4), który zełżył w 
ięzyku m'emieckim lokatorów do- 
mu — Polaków. czem odpuścił się 
zmiewagi Narodu Polskiego. 

Wyrazy użyte przez Kawalca 
nie nadają się do powtórzenia, 

Obydwu  prowokatorów spotka 
surowa, ale sprawiedliwa kara, 


Ucieczka i schwytanie więźnia 
na hałdzie Kop. Ferdynand 


Z dziedzińca więzienia sądowego 
przy ml. Mikołajewskiej w  Katuwi- 
cach zbiegł wczoraj rano ods'adujący 
karę więzienia za kradzież 28-letni Jan 
Juraszek z Katowic. SBE: 

W niewyjaśniony dotąd sposób uda- 
ało się Juraszkowi przedostać się w t- 


"Na zielonej granicy pod Szarlejem 
natknęli się ukryci w zasadzce straż- 
nicy ma szajkę przemytników, którzy 
usiłowali przedostać się na teren Pol 
ski, Strażnicy wezwali ich do podda 
mia się, jednakże. przemytnicy mimo 
oddanych strzałów na postrach, roz 
sypali się ma wszystkie strony, ucie- 
kając częściowo wgłąb: Polski, czę- 
ściowo zaś z powrotem. do Niemiec. 

Za znajdującyfi się na terenie Pol 
-ski przemytnikami strażnicy rozpoczę 
li pościg i pod kamieniołomem Macei 
kowickim poczęli ponownie ich ostrze 
S="Y——= 
EE ETAT, i AA T PIES 
edzi Czytelnikom 
J. W..Pawonków. Odpowiedzi na pi- 
śmie nie udzielamy, przeto nadsyłanie 
znaczków jest zbędne, Nie wszystkie 
pisma mają jednakowy podział. Zasad- 
miczo u nas zamieszczą się na wstępie 
depesze polityczne i'0' większej do- 
niosłości ogólnej; w części tej zamie- 
ya się. rówmeż artykulik wstępny. 
a drugim plame, jako równie ważne, 
znajdują się wiadomości, mogące ob- 
chodzić szerszy ogół — bądź w formie 
artykułów o różnych problemach spo-. 
łecznych, bądź też podobnych duchem 
wiadomości.” Dalej idą wiadomości bie 


żące, ze Świata i lokalne. Zkolei zaś. 


idą dodatki powieściowe i dział t.zw. 
rzeczy ciekawych i sensacyjnych. Po- 
zatem ukazują się w różnych dniach 
tygodnia różne specjalne dodatki. Każ 
dy z tych działów ma swój cel i zna- 
czenie. Pierwszy pozwala zorientować 
„się w ogólnej sytuacji i wyrobić wła- 
sny pogląd na zachodzące zdarzenia. 

rugi zwracą uwagę na zagadnienia, 
„którym należałoby joświęcić uwagę w 
„imię ogólnego dobra. Trzeci zaspakaja 


ciekawość. Dalsze mają przynieść roz- 


rywkę. Całość pomyślana jest jako i. 


. miejętne kształcenie obywateli na po-: 
jednostki, . 


"żyteczne w społeczeństwie 
Nie dą się to wyczerpać RZ tej 0dpo-. 


wiedzi _. 


braniu więziennem na miasto ô ukryć 
się na hałldzie kopalni Ferdynand rw 
Bogucicach. 5 s 

Wytropiono go tam w godzinach mo 
- południowych, aresztowano i odstawio 
no ponownie do sądu. 


Banda przemytników 
pod strzałami strażników 


liwać. ć 
Zraniony został w ramię jeden z 
członków. bandy, Antoni Wierzbiński 
z Józefowca w powiecie będzińskim, 
który miał.przy sobie 15 kg. rodzym- 
ków i migdałów. "ŻE 
Strażnicy przytrzymali pozatem je 
go towarzysza Jama Maślaka z Cze 
ladzi, przy którym znaleźli większą 
ilość przemyconych owoców południo 
wych, 
Rennego odstawiono do szpitala po 
wiatozyego w Szarteju, 
o +. a y. 
Cwierć miljona 
` stra Rkuiących 
w Stanach Zjednoczonych 
WASZYNGTON, 12.10. — Licz- 
ba strajkujących : robotników w. 
Stanach Zjedn. wynosi obecnie 
ćwierć mil ona. . s 3 
Z tego 70 tys. w przemyśle jed 
wabniczym, 40 tys. górników, 30 - 
tys. metalowców oraz wielka licz- - 
‘ba robotników przemysłu baweł- 
nianego i odzieżowego. Baza 


| Handiarz 
pod własnym wozem. 


Przykry wypadek spotkał onegdaj 
irano p. Teodora Janiszewskiego, han- 
dlarza jarzym, zam. w Lipinach (Kole 
Piowa 2): ssa A EA : 

Bawiąc na ul. Korfantego w Nowym 
Bytomiu Janiszewski oparł się o po- 
ręcz swego wozu. W pewnej chwili. 
koń“ szanpnął silnie wozem, skutkiem 
czego p. J. usunął się i wpadł pod ko 
ła które przeszły mu przez nogi, Wy 
` padek ten: skończył się dlań bardzo . 
boleśnie bowiem doznał złamania no- 
gi powyżej kostki. =" SU 

Własnym. wozem - musiano. prze- 
wieźć Janiszewskiego do szpitala hut 


1 w niczego w Goduli. 


- "no do domu. 
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Z Mikołowa donoszą: W godzinach 
popołudniowych dnia wczorajszego zda 
rzył: się na terenie od wielu lat nie- 
czynnego szybu Bonaparte II w Lazi- 
skach, należącego od roku 1908 do ko- 
palni „Waleska“, grozą przejmujący 


wypadek, który pociągnął za sobą ży- 


cie ludzkie. 
Przy zakratowanym otworze szybu 
- bawito się kilku chłopców w wieku od 


` 10 do 14 lat, z których jeden 1i-leżni 


Hubert Szymara z Boguszowice, bawią- 
cy na wywczasach u swych dziadków 
niejalkich Oczadłych wspiął się na kra- 
tę nadsłuchując szmerów, jakie docho- 
„dziły z czeliiści szybu. Jak się następ- 
nie okazało przyczyną szmerów było 
stałe obsuwanie się piasku i ziemi na 
dnie niezbyt głębokiego szybu. 

W pewnej chwili zadrżała ziemia, a 
równocześnie zapadło. się wgłąb beto- 
uowe ocembrowanie wraz ź kratą, 0- 
siadając w 30 meraów głębokim leju, do 


11 komunistów 


przed sadem przysięg'ych 


Z Cieszyna donoszą: Przed tutej- 
szym sądem okręgowym, jako sądem 
przysięgłych zakończyła się wczoraj 
rozprawą przeciwko 11 komunstom, 
oskarżonym o ag 'tację wywrotową na 
terenie powiatu  bielsk ego i cieszyń- 
skiego. Na ławie oskarżonych zasia- 
dlo 7 mężczyzn i 4 kobiety, 

Po głosowanu przysięgłych sąd u- 
dał sę ma naradę, poczem ogłosił wer 
"dykt, skazujący oskarżoną Perlę Edel 


mann na jeden rok więzienia z pozba- 


Zrozpaczony bezrobotny 
powiesił sie w mieszkaniu narzeczonej 


Wczoraj o godz. 5 rano zaalarmowa- 


no katowickie pogotowie ratunkowe, 
że na ul. Ludwika 18 w Zawodz'u, w 
„mieszkaniu swej narzeczonej, niejakiej 
Borczykównej popełnił samobójstwo, 
wieszając Się: na krawedzi łóżka jej na 
rzeczony, 27-letni Józef Ktosek z Bo- 
‘gucie (Kunegundy 9). 

Wszelka :akcia ratunkowa okazała 


Nożem w serce 


Przechódzący ubiegłego wieczoru u- 
licą Rycerską w Brynowie Wilhelm 
Gatiiszka  (Libiny 5) został * pelnięty 
nożem w okolicę serca przez niezna= 
nego sprawcę i silnie brocząc krwią, 
padt nieprzytomny na .ziemię. Napast- 
nik, korzysż ając z mroków. wieczoru 
Zbiegł. 

Gałuszkę w. ać bardzoo wciężkiia 
przewieziono do szpitala miejskiego. 


C'eżka Kradz eż 


Na przestrzeni pomiędzy Małą Dą= 
brówką a Siemianowicami skradziono z 
"wagonu towarowego przejeżdzającego 
pociągu kilkanaście zwojów blachy ©- 
łowianej ogólnej wagi 300 kg. 

W «toku poszukiwań: policyjnych 
skradzioną blachę Znaleziono zakopaną 
na polach pomiędzy Małą Dąbrówką a 
Sięmianowicam. Sprawców tej kradzie- 
ży jednak. dotąd nie wykryto. 


Nag:y zgon 


Z Tarnowskich Gór donoszą: Wczo- 
rajszego popołudnia powracali szosą Z 
Opatowie do Rybnej dwaj mieszkańcy 
tej miejscowości, bracia Łysikowie. W 
pewnej chwili zasłabł nagle 26-letni 
Wilhelm Łysik i po chwili zmarł. 

Przybyły na miejsce lekarz stwier- 
„dził zgon z powodu udaru serca. Ły- 
sik cierpiał od dłuższego czasu na a- 
newryzm serca. owce jego odstawi0= 


| 


| 
| 


| 
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Nieczynny szyb - grobem chłopca 
Tragiczny koniec zabawy 


którego wpadł również Szymara. 


Obsuwające się zwały ziemi i węgla 


przysypały chłopca grubą warstwą, 
tak, że o skutecznej akcji ratunkowej 
nie mogło być mowy. 

Świadkowie tej strasznej katastrofy 
towarzysze zabawy Szymary, cudem 
tylko ocaleli, ratująć się ucieczką. Po- 
nieważ zawalisko grozi dalszem obsu- 
waniem się, władze górnicze wydele= 
gowały na miejsce inż. Wicherkiewi- 
cza, który po- zbadaniu syvuacji złożył 
relację. 

Na tej podstawie okręgowy urząd 
górniczy postanowił wstrzymać poszu- 
kiwanie zwłok chłopca, który na dnie 
nieczynńiego szybu znalazł miejsce 
wiecznego spoczynku. Na brzegu ur- 
wiska stanie symboliczna mogiła z 
krzyżem, 

Wypadek ien wywołał wśród miesz- 
kańców Łazisk wstrząsające wrażenie 


wieniem praw obywatelskich na trzy 
lata; osk, Rudolfa Szwedę na 18 miesię 
cy węziemia i pozbawienie praw oby- 
watelskich na 4 lata, osk. 
4 lata domu poprawczego, 
Sprawę przec'wko osk. Aleksandro- 
wi Meissnerowi, który na rozprawę się 
nie stawił, posatnowił sąd wyłączyć z 
równoczesnem rozpisan'em za nim li- 
stów gończych. 
Resztę oskarżonych 
braku dowodów winy. 


Machnera na 


sąd uwolnił z 


„się spóźniona. 

Przyczyną samobójczego kroku by- 
ło, iż denat od dłuższego czasu pozo- 
stawał bez pracy i nie mógł dotrzy= 
mać 6bietnicy ożenku, i 

Zwłoki jego odwiezieno do kostnicy | 
szp: ME m: SSE 


oraz 225 000 - na Nr. 5.351 
100.000-na Kr. 112.612 


są obecnie na porządku dziennym. 

Policia, której donoszą o coraz licz 
miejszych wypadkach tego- rodzaju wła 
mań. i kradzieży. 
siina. Jeszcze bowiem nie zabrano się 
do przeprowadzenia dochodzeń:w ied-- 
nej takiej kradzieży. a już nadchodzi 
wiadomość o drugiej i następnych. 


Wczorajszej - nocy padł ófiarą nie- 
wyśledzonych narazie złoczyńców 


skład kolonialny Romana Szczygła w 
M chalkowicach (Kościelna 5a). 


Sirzaskana czaszka robo: nika 
 Postradzł życie w przeddzień ślubu 


Wczoiraj wieczorem zdanzył się w 
walcowni Huty Królewskiej w. Król. 
Hucie Śmiertelny wypadek. Zajęty u- 
suwaniem olbrzymich bloków żelaza 
26-letni Karol Cichoń z Król. Huty 
(Ks. Łukaszczyka 27) został pehnięty 
trzymanym w- ręce hakiem żelaznym 
z taką "siłą, że upadając" nawznak sna 


żelazną ' poręcz doznał strzaskania 
aka, tak że śmierć nastąpiła na 
miejscu. 


Dragicznie zmarły huunik był szczę 
śliwym narzeczonym i w naibliższych 
dniach miał stanąć na mony konig 
ou. ; 


Micjce SĘ na hasznos - p.o. kuzey! 


Oszuści obłisacyjni „leca“ na Was 


Królewska Huta ma swoich lokal- 
nych  „kombinatorów* którzy co jakiś 
czas dają znać o sobie. Do 

„modnych „kantów 
należy m. in. nabieranie na obligacie, 
przyczem specjalnym popytem cieszą 
się t zw. ..dolarówki'. 

Do p.: Weindoka, mistrza piekarskie 
go w Król. Hucie (Wandy 28), zgłosi 
li się dwaj ‘nieznajomi z propozycią 
przeprowadzenia B 


| 


transakcii zamiennej 
obligacii pożyczkowych. Nieznajomi 
obiecywali dać obligacje Pożyczki Na 
rodówei wzamian za`«„dolarówki“. 
Pan Weindok wyiął swoje papie 

ry z czego korzystając "spryciarze 
„przyswoili* sobie jedną obligacię do 
larową wartości 46 zł. 

Kiedy p. W. spostrzegł się, że zo. 
stał okradziony po eszustąch dawno 
ślad nie pozostał. 


9O miesięcy więzienia. 
za Śmiertelne przeijechan: e przechodnia 


Przed; sądem okręgowym w „Król. 
Hucie odpowiadał, wczoraj szofer Te 
odor Thyroll z Bytomia: obywatel nie 
"miecki, oskarżony. o ~ spowodowanie, 
nieszczęśliwego wypadku przez nies 
'ostrożną jazdę. Oskarżony jadąc nie- 
„przepisowo w kwietniu r. b. najechał 


ma ul. Niedurnego na 18-letniego Jes 


rzego Czerniewicza, który odniósł tak 


:ciężkie okaleczenia, że wkrótce Po wy 
padku zmarł. 

Oskarżony tłomaczył się, iż winę: 
„ponosił * Czerniewicz, - jednak ZA 
Świadkowie ustalili, że wina leżała ra 


"czej po stronie Thyrolla. = 


Thyroll został aa na 9 mie. 
sięcy więzienia. ZE 


jest prawie że bez-- 


PIERWSZY MILION 


Na Nr. 61.415 


KRÓL HUTA STARNOWSSIE GÓRY BIELSXO 
Woln ści 26 Krakowska 7 Wzgórze 21 
P,K,O. Nr. 304.761 


To też wsz»srtv graa u Kaftała 
Losy I Klasy. 28  Loterji są już u nas do nabycia 
Wobec amlany systemu gry cjągnienie nilędzie. się już. 19 pażdziernika h ; 


=| tatl-t synonim szczęścia! 


Jeszcze jedna plaga 
n'ema Końca włamaniom sKlepowym 


Włamania do sklepów spożywczych. 


| 
| 
| 


100 000zł. na Nr. 107.462 
15.000 zł, na Nr. 33.687 


jak również wielka ilość wygranych, po a. 20.000, 15.000, -- 10.000 ,-- 
itdivd 


padły w szczęśii wej goa a 


w. KAFTALISKA 


katowice, Św. Jana 16. 
Oddziały: : 


Sprawcy, po. uprzedniem vodia 
niu szyby w oknie 1 wyłamaniu krat, 
wtargnęli do wnętrza, skąd po splons 


 drowaniu sklepu. zapewne Śpiesząc się ć 
spożywcze, = 


bardzo. zabrali artykuły 
* papierosy i czekoladę, czem. wyrządzili 
znaczną, dotychczas: nieustalonej wye 
sokości szkodę. 

Ale i mieszkania me sę wolne od 
włamań. Pod nieobecność p.. Marii 
Gruszkowej: w Król, Hucie (Katowicka 
ir. 61), która bawiła na targu, włamali 
się jacyś spryciarze do jej mieszkania, 
które ogołocili z bielizny apo kap 
na łóżka, budzika- i mnych  drobiaz- 
gów. Poszkodowana ocenia wartość zał 
ginionych przedmiotów: na 120 zł, 

Przed kilkoma. dniam; wynajęła p. 
Marja Ringmann w Król. Hucie (Stas 

wowa 4), < nieznanej’ kobiecie, = która: 
przedstawiła się jako Wolczykowa — 
pokój kawalerski Po kilkudniowym po 
bycie wykorzystała rzek, Wolczykowa 
nieobecność pani Ringmannowej i za- 
brawszy swe i jej rzeczy, wyniosła Się 
bez uprzedzenia o tem Gta parte 
da arzek tacza; 150 zł. 

RE taką AE 


Nominacja 


Dotjcić zasowy decént wyda- 
łu opieki społeenei przy magistra= 
mie m. Katowic dr. Przybyła 20* 
stał miaaowany dekretem p. wo 
jewody śląskiego  komisarycznym 
burmistrzem m, Bielska. Funkcię 
tę O ZE: dr. Przybyła z dniem 


N eostrożny górnik 
spalony prądem 


Wczoraj: przed * południem mial 
miejsce na szybie „„Jacek* kopalni 
Skarbofermu w Król. 
śliwy wypadek,- zakończony ; 
o. Reinholda Stalkowskiego a 
T y i A 
Skutkiem sięosirożności: * Statkowski 
dotknął się przewodów. wysokiego. na 
ięcią i porażony prądem został nas 
NAJ oda a dku przewiezieł 

ofiary wypa 
“do kostnicy szpitala Spółki -Bradi 


Hucie nieszczęs Se 


Str. 6 żę 


| Śobeła, 14 października 1933 r. 


| Chociaż Żłobecki bardzo się zapalił de 
"planu, jaki mu przedstawiła Riła, to jed 
nak, gdy rozmowa przeszła na tematy fi- 
nansowe, Żłobecki odrazu zaczął się wy- 
"łkręcać. Narazie chodziło mu o ustalenie 
kwoty, jaką potrzebowałaby Riła na wy- 
jazd. Gdy przekonał się, że tysiąc zło- 
tych zaledwie wystarczyłoby, zaczął 


przekonywać Ritę, iż właściwie dla dobra: 


"interesu powinna zostać w Warszawie. 

© — Ależ fa się nie mogę dotknąć tego 
mawet palcem — mówiła. 
`  — To ja rozumiem, ale kto pani zaraz 
każe wyjeżdżać, może przecież pani sic- 


dzieć w domu i robić zdziwione oczy, jak ' 


kto pytałby się panią o ten iułeres. 

— Tak panu łatwe jest omówić, ale ta 
'sprawa nie wygląda tak jasno i prosto. 
"Gdybym siedziała w Warszawie, odrazi 
byloby wiadome, że to ja właśnie orga- 
 mizuję tę całą historię. 

* Żłobecki był jednak w dalszym 
"marty. > 


— Widzę, panie Żłobecki. Że ia źle zro- 


-biłam, zwracając się z tem do pana: Ja 
widze, że pan spoprostu niema: pieniędzy 
fi że chciałby pan poprostu zarobić tanim 


kosztem, a to się nie może udać bez na- 
“kiada pieniężnego. Niech więc pan wy» 
“Bieri, albo da mi pan pieniądze na wy< 
jazd i normałny udział w zysku, albo po- 
wiem o tem „sędziemu On będzie umiał 
 iwyzyskać taką informację i nie będzie się 

"ze mną targowa o głupi De: złotych, 
“akoro interes może przynieść najmniej 
= sto tysięcy. ž 

"— Niech się pani tak nie gorączkuje. 


0 wszystkiem można pomówić, dojdzie< 


"miy i my z pewnością do porozumienia. «' 


| Ostatecznie stanęło na tem. że Żłobec+ 


Ki zobowiązał się wypłacić Ricie, krakow- 
skim targiem, narazie 500 złotych. Wobec 
tego Rita skwitowała z zamierzonej po- 
. dróży do Gdyni i postanowiła pojechać 
do małego, cichego pensjonatu w Załesz- 
..Czykach. Tóraz, kiedy już interes był za- 
—łatwiony, Rita postanowiła powiedzieć 
"bliższe szczegóły. omawianej sprawy. Zło- 
"pecki, stary fachowiec wyścigowy, stu- 
ekat jej słów z prawdziwem zaintereso 
waniem. Nie sądził nawet, że ta kobieta 
Ptak świetnie zna się na interesach WyYŚCI- 
gowych i że przedstawi mu odrazu cał- 
| kowicie gotowy plan działania. 
‘1 musiał przyznać, że wszystkie dane przez 
nią przytaczane odpowiadają iego infor- 


' macjom i całe zamierzenie ma wszelkie 


"Szanse powodzenia. Rita opowiadała, 
© Żłobecki zaś chciał to wszystko zapisv- 
: "wać. : 
^ = Niech pan tego nie robi, przecież 
"pan wie, że gdyby schwytano pana z te+ 
mi notatkami, bylby koniec całej sprawy, 


-miast inui żekieje. 


ciągu 


tomiast trzeba przemówić 


" Wkrótce już wiadome bedą zapisy do te=- ` 
go biegu. 


(się mfeszkodliwe. 


Istotnie, 


RES 


Hi Otóż, proszę pana, chodzi o rzecz 
następującą. W wyścieęu Międzymarodo= 


"wym ma wziąć udział młody konik ze 


stajni Orłowskiego, który nazywa się 
„Gamajda*. Koń ten dotychczas staran- 
nie ciemnuiony na galopach wykazuje pos 
dobne niebywałą siłę i bierze tempo, któ- 
re zastanawia nawet starych wyścigow= 
ców. Ma jechać na nim Matrasz. Wie 
pan, że to jest żokiej uczciwy, bardzo li- 
czący na wygraną. Można sie więc spo- 
dziewwać, że zrobi on wszystko, ażeby za- 
jąć pierwsze miejsce. W żadnym jednak 


wypadku Matrasz nie wejdzie z nikim W 


żadne kombinacje i dlatego niespodzianek 
z jego strony nie potrzebujemy się oba- 
wiać, ani przez chwilę. Pozostają nato- 
Pan wie. że im jaż tak 
dalece urosły apctyty, że rozmowa z ni- 
mi na temat „kapienia* wyścigu, jest pra- 
wie zdupełuie niemożiiwa. Oni zaraz 
chcieliby cały majątek, a ich rodziny, 
przyjaciełe i zn iajomi grając w kasach na 
„Gamaidę” zmniejszyliby zmacziie wyso- 
kość wypłaty, co nam się nie kałkuluje. 
O żokiejach więc r}: można mówić. Na- 
do. koników, 


Zreszta, jak ktoś sprytny pói- 
dzie na tor, to i tak dowie sie wszystkie- 
go z różnych stajen. Listę koni, stających 
do wyścigów można” wiec mieć. Z po- 
śród tych koni załedwie może trzy ałbo 
cztery będą dia „Gamajidy* stanowiły 
grożbę. lumych nawet można nie brać w 
rachubę. Te cztery konie trzeba tak o- 
porządzić, żeby albo nie stanęły do wy= 
Ścięu, albo też w ostatniej chwili okazały 
To jest najtrudniejsza 
część roboty i ieżeli będzie wykonana so- 
lidnic, to możemy być przekonani, że 
„Gamajda” swoje zrobi napewno. Żresz= 


"tą i co do tego można się upewnić i w o= A 
statniej chwili konika trochę podsycić. Te 


raz już pam rozumie mój cały plan. í 
8 


Żłobecki kręcił głowa. EE 


— To bardzo trudne. Wie pani, co to 


"Zaiaczy dostać się do pięciu stajeu i tam 


zrobić co potrzeba, to jest prawie uiemo= 
żliwe. Z jedną, dwoma stajniami, no to 


eszcze, dle z czterema. to trzeba bardzo 


Spry tnie zabrać się do: rzeczy. 


— A pan chciałby te. wielkie: pieniądze 


dostać ot tak sobie za darmo? 


— Nie, o tem nikt nie mówi, a zresztą 
dzie jest pewność, że tak dobrze zapła- 


cą za tego konia, 


—— Niech pat nie żartuje, to każde 
dziecko panu powie, że „Gamajda” w tym 


" wyścigu będzie ostatnią grą. Kto chciat- 


Dy angażować Się. z pieniędzmi na takiego 
konia. ; i 


pee ASA się mae. 


z 


>= 


« pan chyba zwariował. 


prze- ` 


e. 285 


tieġ niejeden może puknąć się w głowę 
fi zapytać, dlaczego taki łach jest zapisa- 
my do tego wyścigu. 
kiwać i doszukaja się. 

— Pan też mówi, iak dziecko. Co pan 
pierwszy raz widzi wyścigi, nie wie pan 
że fmksiarze zawsze będą. Nie wie pan, 
Że prawdziwego gracza trudno sprowa- 
dzić z konia, na którego chciał- grać, 
Niech się pan-o nic nie boi, tych wszyst- 
kich fuksiarzy możnaby złapać jedną rę- 
ką. Hu ich tam będzie. Może postawią 
500 złotych w kasie na niego, to nie be- 
dzie grało żadnej roli. Musi- pan mieć 
tylko ludzi pewnych, którzy postawią w 
kasie pieniądze na „Gamajdę* i nie mo- 
zna iść do kasy grubej, gdzie idzie gra 
biletami po 100 złotych, tylko właśnie 
trzeba wykupić bilety 5 złotowe w róż- 
nych kasach, tak, żeby nikt się tego nie 
spodziewał. Najlepiej w ostatniej chwili, 


„tuż przed dzwonkiem, tylko, żeby jaki ga 


magda na dwuch nogach nie spóźnił się, 
bo tutaj szkoda każdego grosza. A teraz 
niech mi pan powie, kogo pan bedzie miał 
do tej roboty? Hu ludzi pan może wtajem- 
niczyć w tę sprawę, oczywiście, żeby. 


"mieć. pewność, że żaden z nich pana nie 


oszuka, ani nie wysypie. R 
| Żłobecki zaczął obliczać w myśli, SZep< 
cąc tyiko imiona, które Ricie nic nie mów 
iwiły. Wreszcie powiedział: — f 
ł — Ja myślę, że cna. ludźmi 
wszystko się zrobi. SE ; 
i — Jak pan uważa, jak pan źle zrobi, to 
pan źle będzie miał, A jle pieniędzy może 
pan postawić do gry? i 
: — To się jeszcze zobaczy, a pani mniema 
żadnych pieniędzy? | 

-— Nawet mam, ale postawię oddzielnie. 

Żłobecki ździwił się. SRO 

— Jakto, oddzielnie. Robimy razem im 
teres, a pani chce grać oddzielnie? Jaki 
to porządek. Ale zapomniałem o najważa 
niejszem. Ile pani chce udziału? 
— A jak pan sobie myślał? 
— Myślałem, że 10 proc. wystarczy! | 
— Dziesięć procent, panie Żłobecki, 
Za taką sumę to 
ja bym nie chciala wchodzić w pólkę 
z panem. 


E Bo i też jaka to spółka, "pani sobie 


kombinować j oddać pani. wszystkie pies 


niądze? 


— Mogę się zgodzić tylko na Gwiartkę, 
mniej ani grosza, 


— O tem jeszcze -pomówimy, p 


i 
ł 


przecież 


pami wić, że pani skrzywdzić nie chcę, . 


ale wszystkie p: muszą iść do jod- 
nej kasy. z i WI i 1 i Ari 


; Dak a a) 


Zaczną się dosa 


p. 


jedzie na wieś, a ja tu muszę wszystko - 
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Gra w karty o staw ka życia 


NOWY CZAS Sobota, 14 poździernika Boga > 


Epilog dramatu małżeńskiego z przed 9 laty 


Niezwykły zaiste dramat zna- 
lazi onegdaj epilog. swój przęd są- 
dem, Aby zrozumieć jego podłoże, 
musimy cofnąć się pamięcią o fO 
lat wstecz. 

. W- Bitkowskiem zagłębiu eafto- 
wem: w Małopolsce wschodniej zia. 
wił się w r. 1923 Francuz, Ryszard 


de Voiles i z ramienia franeuskie- | 


z konsort um ; 
obiął. stanowisko naczelnego dyrek 

tora miejscowej kopaluż nalty. 

De Voiles, meżczyzna wówczas 
37-letni, był kawa!erem. to też w 
zapadłej wiosce podkarpackiej rad 
przebywał w towarzystwie przy- 
siojmej żony. jednego: z urzedaików 
kopalgi, Walerii Kulczyckiej, Rs- 
zultątem tego było — że znajo- 
miość mrzerodziłą sę w obojga w 
tniłość,, 

Kulczycki długo nie podejrzewał 
niczego, aż nareszcie w roku 1924 
dowiedział się o zdradzie żony. 


Postanowił rezprawić się: Z uwo- 


lzicielemn. 


na aerea amerykański. Forme 
jego wybrali orygnalną: partia 
baccarata rozstrzyzwie o tem, któ- 
ry z przeciwników ustąpi. 
naiwięłcszej tajemnicy przed 
e A zasiedłi niezwłocznie do 
ar 

De VWal'ieg przegrał partię. 

W myst «mowy — tei samej je- 
Szcze: «tacy 
ambitny Francuz odebrat sobie iy- 

cie wystrzałem y rewolweru 

w skrom. 

'Fragiezną śmierć dyrektora fab- 
Tyki — ezłowieka nie zdradzają- 
cego dotąd nigdy zamiarów samo- 

bójczych — wzbudziła. padejrze- 
nia poer. Pod'ęte dochodzenie nie 


bawem doprowadziło do odkrycia- 


całej prawdy. 

wynik Sprawy karnel, wy- 
toczomey Kulczyckiemu, został om 
w Troka 1926 skazany 

na 3 lata więzienia 


za zmuszenie [Francuza do popet- 


RADJO 


KATOWICE, Sobota t4 alert. 

~ 7.00: „Kiedy - ratne wstają zorzę”. 
7.05: Gimnastyka. T20: Muzyką z płyt 
1.52: Chwilka gospodarstwa domowe- 
go. 11.40: Muzyka (płyty), 11.45: Ko- 
mamikat Ministerstwa Opieki Społecz- 
sei ps kata ba 11.57: Sya 
nał czasu i a Krakowa. 
Meya R 


wiyty). | 
1238: Muzyka (płyty). 
: Komunikat gospodarczy śląski. 
iaa: Komunikat gospodarczy 
łeczny. 15.40; Muzyka (płyty). 
Audycja dla Chorych. 16.40: Kurs śre- 
dmi jezyka francuskiego. 17.00: Skrzyn. 
ka pocztowa dla dzieci. 17.30: Kon- 
cert z Warszawy, 18.00: „Jak powsta- 
ją polskie samoloty“. 18.20: Recital 
grganowy. 19:05; „Elektroradjowe in- 
„siromenty mnzyczne. 19.20: Rozmaito- 
ści. 19.25: „Hypochondryk — fragm. 
z powieści W4. Perzyńskiez6 p.t. Me 
chanizme życia. 20.00: Rewia orkie- 
stry Polskiego Radia 21.00: Muzyka 
(płyty). 
22.00: Wiadomości Sportowe, 22.40: 
Muzyką taneczna z Warszawy. 23.00: 
Wiadomości. meteorolg. 23:05 — 24.00: 
Muzyka taneczna. 


Dziś Ewarysta 


4 Sobot Jutro Jadwigi 

kaj. 4 A. ę SŁOŃCE 

$ i Wsch. sł. 5,58 
Zach. sł. 4,46 

tą my 183 Wsch. ks. 00.00 


Zach. ks, 3.02 


sto- | A 
16.00: | 


21.20: Komcert Chopinowsk. 


LZ A A M OD WN A © 


| niemia samobójstwa. 


Od wyroku tego Kulczycki od- 
| wołał sie da wyższej instancji. ta 
Wów- 
| czas . Kulczycki: odniósł się do Sa- 
tu zyskał kasa- 


| iednak apelacje odrzuciła. 


dut Najwyższego i 
ce wyroku. 


| Onegdaj właśnie rezegrał się 
przed sądenr ostatni akt tego po- 
į murego dramatu z przed: 9 laty. 

E Kulczycki zjawił się na rozprawie 


gdyż właśnie odbywa ćwiczenia 
wojskawe w Baranowicząch, 


je w _mimdurze porucznika kawaierji, s 


cie opodął Mostu Womości była 
| ście nie pociągał 
| hczikiętt. 

Przejeżdżający w szybkim tear 
tramwajów: załadowany długinti | 
słupami żelaznymi, które wysta- 


z. Krół taty (Ligo-. 


ita Górnicza 52) z takim impetem, 
):36:( 


„kolalni* obywatele Per Bytom 


Nie pomagają ostrzeżenia. Bie poma 
gają surowe kary. naktadane na prze- 
mytuików skoro wieli eszcze iudzi za 
opatruje się we wszystko: w Bytomiu 
fob innych miejscowościach niem. Ślą- 
| ska, a następnie rzeczy te przenosi 
przez. zieboną granicę: do Polski. 

Takich  „łoialnych* trepi z urzędu 
Straż Giramiczna. która ze zwalcza- 
wiem przemytnictwa. tej pilag społecz 
mej naszego: województwa, wiele ma 


| iudei. straży gram, w asyście policji, 
rewizję w: mieszkaniu Powła Ernesta 
| w Król. Hucie (Wolności: 70). Rewizja 


Z Cieszyna donoszą: - Onegda!- 
| szej mocy mieuwięci dotąd sprawcy 
włamał się ma plebanię w Dębow- | 
cu gdzie ograbili mieszkanie 


| 


GEOS 


CJA ROLNA“, 


łe 


* masy upadłości. 


terenem wypadkm, który na szczę- | 
za sobą ofiar 


| pie samochód ciężarowy dyrekcii | 


"wały z tyłu, zawadził. przy mija- ` 
miu się e. jednokonny wóz. Wojcie=* 


| "Narazie wie "zdołano ust. 


pa połączonej z uiemałyni: „wysił- 


„| kompletne 
w dniw wczorajszym przeprowadzili. 


ks. | 
Józefa Kuli, zabierając srebra sto- | 
Towe oraz duży lampowy aparat | 


"905" Wiadogióśi | F ren 
z E NI E 


Spudycy tymczasowi masy upadłości firmy „KOOPERA- 
Spółdzielnia z adpowiedzialnością udzia 
fanti w Warszawie, uł. Kopernika 30 — Kazimierz Gra- 
bowski t Stefan Mann ka mumikują, iż Sąd Okręgowy w 
Warszawie w Wydziale H EHiandlowym. postanowieniem 
z dnia I września 1933 r. wyznaczył stosownie do art. 
5ti K. H. ostateczny czte romiesięczny termin sprawdzeń 
wierzytelności wymienio nej fitmy, 
stosownie de powyźszeg o postanowienią wyznaczył sta- 
TERMINY SPRAWDZEŃ NA 29 i 
1934 r. o godz. l2-ej w poł. w lokalit upadłej firmy w 
Warszawie, przy ul. KOPERNIKA 30. 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokonaia nie be- 
„da należeć do mających nastąpić podziałów fumduszów 


Wars dnia 7 października 1933 r: ; 
TER e SYNDYCY TYMCZASOWI: 
(—) Kazimierz Grabowski, 
(7) Stefan Mann. Sh 


Wóz z koniem zawist w powietrzu 
Karambol uliczny w Król. Hucie 


|| W godzinach rannych ub. czwart 
kt ulica Głowackiego w Krót. Hu- 


że wóz wraz z koniem na chwilę 
zawisł w pawietrzu, pęczem i- 
i padł aa chodnik, koń zaś złamał 
obie tvine nogi. 

| Na szęzęście w krytycznej ehwri- 
li panował na ulicy słaby ruch, 
dzięki czemu obeszło się bez graź- 
siejszega w skutkach wypadku. 
Pieteusz a miat również szczęście 
|— wyszędł bowiem z opresiè bez 
szwanku, 


ponosi wiag, szofer. — czy 
szka. GA a 


ręczniki, skórki jelenie i nakrycie elpa 
kowe, przemycane z Niemiec. 

Zajęte przedmioty pewędrewaty do 
urzędu celnego w Chorzewie, za$ na 
Ernesta sporządzono doniesienie kar- 
üe, 

Pod zarzutem sprowadzania na dro- 
dze. nielegalnej. artykułów pochodzenia 
niemieckiego pozostaje również Rozalia 
Stoltz w Król. Hucie (Ks. Ficka 6). 

Przeprowadzona w jej 
rewizja doprow dziła -go 


mówiła w | 


P: Rise nie. e Redzie magta pa 


wać w. jedwabiach. sammglowanych, 
gdyż uleglyz ane konfiskacie. 


potwierdziła w zupełności słuszne" po- | 
dejrzenie, bowiem znaleziono tam i za | ła ponieść karę pieniężną w kwocie 
kwestjornowano dwie jedwabne suknie | 5.037 zł. 
damskie, 1 parę trzewików  meskich, 
):36:€ z 


Okradili proboszcza 
pogrążonego we Śnie 


radiowy z. głośmikięm. 

Pikaninymt szczegółem tęż kra- 
dzieży jest fakt, że w €zaSę gme 
| sowania _złodziejów. ks. Kula znaj- 
dował się w comti i był wadami 
w Śnie. 


RSE RZWM 


a. Sędzia Komisarz 


36 STYCZNIA 


„ko | 


Ponadto pani: Rozalia będzie musia- | 


| bezrobotnych) 16 godz. — 15.0: 


| rek, 17.10. „Trubadur* 
| oper. Warsz. 20. godz. 
|-18.40. „Musisz się ze mma ożemć”, zw 


|-lety wydaje Miejski Komitet dia spraw. 
| we i passe-portout nieważne. 


| [prosan naOBRE] 


| WYKONUJE MATERACE sprężynowe: 
|-od zł. 35, pakułowe od zł. 55. Jam Mar 
! teika., Chorzów, uł. Szkolna 2. 


W obronie swej Ku'czycki 0- 
świadczył, że nie może być mowy! 
| © zmaszeniu przeciwnisa do samo- 
kójstwa gdyby bowiem wynik: gry 
był inny: — sam we zawakałiiy sie 
| również ustąpić. Działał zaś w o= 
| bronie swej czci. 

Trybunał — po przeprowadzonej 
rozpra vie — skazał Kuczyckiezo 
ma rok więzienia. Połowę kary da~ - FA 
rowańo oskarżonemu aaskutek ani CR 
hestji, drugą połowę zaś zawie- ? 
szono na 2 lata. Ze wzgledu iedaaki 
aa to. że od chwili popełtwenia przej 
stępstwa upłytęło iuż lat 9 — 

zawieszoną karę anulowano. 

Nadmienić tu jeszcze wypada, że > 
Kulczycki wraz z dziećmi zamie- Swe 
Szkuie obecnie w Larbełskiem Żo0< 2 
ea jego, Waleria. po sarmobójstwia - 
de Vojliera popadła w nałóg pilafńe 
„stwą i obecnie leczy się w jednem, 

z sanatoriów yarana ; 
1 46 ( 


- Ratimekmwentacza 
w biały dzień 


Z Bielska donoszą: Ubiegtego 5 | 
tudia dokonano włamania do mica 5 
| szkania Jerzego Chrząkały w Za- 
Ssienicy, gdzie pod «ieobeceość do-a - 
 moweików włamywacze spliomdro 
wai calè mieszkanie. zabierając 
różne drobiazgi z biżuterii oraz pe bn 
wią ilość garderoby. * 
O bezczelności złodzieiów świad 4 
czy. że mieszkanie to położone jest 
ma oczach wszystkich, jedeiak. Że 
złoczyńcy nie zostali przez nikoga 
zanwažeti. 


| REPERTUAR 
TEATRU POL SKIEGO 


Sobota 14.10. „Horsztyński” (dia 


i 


| szkół) godz. 15.30. 4 


Sobota, 14.10. „Musisz ge ze nag 
gaa 
„Mi 
sisz. się ze mną ożenić“ 20 godz. Wto 
(wystep art 
Środa, TS.IG b 


|-ożenić" (premiera) godz. 


Niedziela, 15.10 SRzGŃA 


| 20-ta. dej 
TEATR POLSKI NA PROWINCJI Al ğ 
Poniedziałek( — 16.10. _ „Pocałunek SE 
przed lustrem", Bielsko, godz. 20. LĄ A 
1 PRZEDSTAWIENIE DEA BEZROBOY Pà 
"NYCH so 

s Jutro, w niedzielę. dnia 15 Ik m. 
"godz. 16 TA iako oi ROCKA 
| wiemie dta bezrobotnych. Bezpłatne M R 


‘bezrobocia w Katowicach. Bilety wees -0 


RESTAURACJA POD: „ŚLAĄZACZKĄ”, 
Bielsko, Podsienie 3, poleca siuaczne ` 


| f ebfite obiady po 9% zr. Codziennie o: 
| ed 3-ei rano otwarte. Wiaścicieł: dj 


E 

| Kugpermanm. 

-8-MIO MIESIĘCZNY KURS HANBŁO- 

(WY: W KRÓL. HUCIE. Z dniem ż€ 
b. m. rozpoczęły się wykłady pa Wie = 
'czornym 8-mio miesięcznym: Karsis + - 
Handlowym Katowickiej Izby Handies —— 
'weł w Król. Hucie. Słuchaczy zgło  — 
siło stę przeszło 30. Dodatkowe” ze ANA 
opisy przyjmuje kierownictwo kursów 
najpóźniej do 20 b. m. Król. Huta, ab 
ebooki ‘t5, parter, drzwi 44, w 
poniedziałki, Środy i piątki w godz. od 

19 do 20. chacze Kursit korzystaty 


| ze szkołnych zniżek kolejowych | trza 


llust-oyał: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prawa zastrzeżone 


«m Powitać piękną Jagne! Ha 
Jka! A cóż to panna nocą po tmo- 
Boa się włóczy, zamiast w 
óżeczku spokojnego snu zaży- 
wać. Fe! — przecie jest zimno 
"w koszulinie można się łatwo 
rzeziębić? A pozatem pocóż te 
aszkary? — Flo-ho-ho — — 
+- To mómiąc, wziął on zębami 
pKdzwoniącą dziewczynę wpół i 
bejmując ią lubieżnie rękoma, 


em wyraziściej oczy jego. po- 
drażnity. Ręce mu drżeć i ner- 
wowo błądzić poczęły. AŻ 
'. zębami zgrzytał obleśny, sta- 
- my rozpustnik. ` AEEA 
~. Jagna milczała, twarz swoją 
rękoma zasłoniwszy, aby nie po 
ikazać wstydu swego i Jarosła- 
-wowi. łokciami przeszkodzić w 
` mieprzyzwoitych jego ruchach. 
_* Zaborowski opanował się ied- 
„nak szybko, kiedy ludzi z orsza- 
„ku swojego wokół stojących za 
„uważył. Wziął napół zemdlałą 
Jagne na konia i w stronę zam- 
ku wszystkim jechać kazał. 
t W duchu obiecywał sobić so- 
Mennie, rękę zdradziecką w hecy 
tej całej działającej, w ogniu 


alić. A może kilkoro osób w |- 


"ucieczce tej udział brało. Zre- 


„Redaktor: Józef Książek. 


DZIEJE 


-gładził jej świeżo rozkwitłe pier 
Si, które z pod cienkiej osłony. 


j ABONAMENT miesieczne w administrac 
CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekście z 


—. 


EA 


z 


RZĄDÓW 


BURGRABI ŚWIERKLANCA _ 


Powieść odległej przeszłości 


sztą zaraz ma miejscu da się to 
łatwo zbadać. Oj — pokaże im 
pan na Świerklańcu, co to zna- 
czy sprzeniewierzać się woli je- 
go i wymmijać rozkazy jegol!! 
Skoro jednak coraz więcej do 
zamku zbliżać się począł, uszom 
iego doleciał gwar jakowyś, któ i 


rego znowu sobie mie potrafił ; 


wylłumaczyć. Cóż się znowu 
stało? Prócz wrzawy, jaka z. 


zamku dochodziła, zauważył on 


tu i ówdzie na wałach zamko* 
wych i pośród fos snujące się 
postacie jakieś z pochodniami 
w rękach. Światła te błądzity— 


dak oszalałe, — Cóżby to było? 


Kiedy. do bramy głównej. wież- 
dżał, drogę zastąpił mu blady, 
jak śmierć, Baltazar, jąkając 
SIĘ ; ; ; 

— Najjaśniejszy panie — — - 
Cóż to znaczą te Światła 
na wałach obronnych zamku? 
Dlaczego brama wiazdowa jest 
tak aa oścież otwarta i most o- 
puszczony? Czemu wycho- 
dzisz, błaźnie ieden. na powita- 


ne mnie z takim iękiem??? — 


przerwał burgrabia oddźwierne- 


l — Najiaśniejszy. panie — mło- 
dy pan dziedzic znikł —-— a 


my szukamy i szukamy i — —, 


|=—— 0 


Nowoprzybywający abonenci otrzymują na żądanie dotychczasowe odcinki powieści bezpłatnie 


1 — — Biała dama — — zło- 


| wróżbna zjawa go uprowadziła 

— Wszechmogący —' 
"| przecie najłaskawsży pan ma 
ją na siodle swojem — o Jezu. 


panno przeczysta — — co się 
dzieje?!?!?! 

I znowu zakląwszy siarczy- 
Scie, jak tylko umiał najgorzej, 


popędził burgrabia na zamek, na- 


dziedziniec, tratując na łeb i szy 
ję oszalałego Baltazara. Burgra 


bia w tej chwili zło tak wielkie | 


mależycie docen'ć potrafił. Jak 
zły duch popędził on przez po- 
dwórzec, roztrącając sługi swo- 
je i wszystko po drodze. - 


ROZDZIAŁ XVII. - 
W CZELUŚCIACH. LOCHU... 


Minęło ośm dni. - RARE 
stary  odźwiermy, 


Baltazar, 
znalazł dożywotn' e swoje. po- 
mieszczenie w nagorszym lo- 
chú, jaki ną zamku Świerklaniec- 


ji wzę: zamiejscowy zł 2.50 zagranica zł. 5.50. 


L 500. pół strony zł 275. I mm. wiersz I lamowy opisowe zł 25 
specialne zl 150 reklamy 60 gr. drobne 15 groszy za wyraz W niedziele ! dni świąteczne 25 proc drożej 


: Wydawca: Nowy Czas w Katowicach 


P, K O. Nr. 300.277 


dh 


wał — przez: wypuszcze 
spoza wrota zamku, ni 


-widywał. - jA DBS 
-~ Ai panicz, którego tak pieczo. 


" Druk, „Prasa Polska“ S-A.. 


w/ig.H.H. w w. prz, liter. op $ 
oraz rysunki projektował: + 


Stanisław Ludwik Lewicki ; ; 


kim wogóle istniał. Za takie 


przewinenie, jak zaginięcie pa- - 
-cholęcia, «które * sam sp 


wiedzialne stanowisko odźwier 
nego zajął odtąd najzasłużeńszy 
giermek zamkowy, młody — ale 


"cwany, Kazimierz. ` Eei 
Jagna znajdowała sie zmowu w 


owym. ciermmym pokoju. ja 


EA PORTA 
SZT BE PAN AWA 


Elżbiety także nikt odtąd nie 


łowicie szukano i nie ustawańo 


-w penetrowaniu wszystkich z4+ ` 


kątków nietylko zamku i okoli» 
cy, ale nawet dalszych stron 


*"Świerklańca. nie mógł być `w 
| żaden sposób udszukany. 


Janek, młody dziedzic wiel- 


kiej fortuny, znikł bez śladu. , 


i ; (Dalszy ciąg jutro). 


|| s 
M 


